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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Wczoraj znaczna liczba znakomitych osob 

pospieszyła do W ila n o w a  dla odwiedzenia 
10.  Xznej C z a r t o r y s k i e j  J. Z. P.

Ogłoszono p ro iek t  za ło żen ia  fa b r y k i  ln u  
i  tk a n ia  p łó tn a  n a  m ach inach . Byłoby  to 
nade r  użyteczne przedsięwzięcie.  Kapitał  ma 
wynosić 750,000 z ł : ,  aczys tego zysku rocznie 
ma być 90,000.  Kapi t ał  będzie podzielony 
na 1000 akc j i ,  każda po zł: 000. Kto chce 
należeć do tego T o w a rzy s tw a , zgłosi się do 
Bióra Towarzy,: oszczędności pod adresem : 
>'To warzy siwa przędzenia Lnu w Warszawie 
Nr  lOOOii Akcje składane być mogą albo 
kwartalnie po zł: 150 ,  a nawet miesięcznie 
po zł: 50.

Do C e d u ły  Kursu. G ie łd y  W a e sza w sk ie j 
z Drukarn i  Banku Polskiego dwa razy na ty ­
dzień we Wtorki  i Piątki  wychodzącej ,  do- 
łączaią się teraz doniesienia o czynnościach 
Banku  Po l s : , doniesienia handlowe miejsco­
w e ,  tudzież wiadomości z najświeższych L i­
stów handlowych i pism publ icznych zagrani­
cznych cz e rpane ,  a pod względem handlu i 
p rzemysłu , publiczność naszą interesować mo­
gące. Wybór  tych wszystkich wiadomości , 
dzieie się w sposób,  aby nie tylko osobom 
handlu iącym,  ale i właścicielom Dóbr  Ziem­
sk ic h ,  Kapi t al i stom,  oraz wszystkim innym 
krain mieszkańcom,  których  to tyczeć się mo­
że , pożyteczuemi  były.  P renumerata  na to 
pisemko noszące ty tu ł  W ia d o m o śc i h a n d lo ­
w e  , rozpoczyna się z dniem 1 Sierpnia r. b. ,  
kosztować będzie rocznie zł: 8 ,  półrocznie

zł: 4 ,  kwar ta lnie  2 ,  i przyjmuie się w D r u ­
karni  Banku Pols : ,  w handlach Brzeziny , -K e-  
l ichena i Szleblera .

Od po łudnia  ukazuiące się ch m u ry ,  odstra­
szyły wiele osób chcących znajdować się wczo­
raj na widowisku w Amfiteatrze Łaz ienkow­
skim ; wieczór iednak b y ł  cichy i przyiemny,  
a widowisko dokładnie zostało wykonaucm w 
obec 550 widzów.

Wm od ny ch  ubiorach D a m skich  bardzo sze­
rokie r ę k a w y ,  nie tylko Że istnieią i e szc ze , 
ale coraz bardziej  są buchcias te;  ieśli suknia 
iest z materj i  iedwabnej , t edy  rękawy powin- 
ny  być z del ikatnego muśl inu haftowanego w 
kwiaty.  Od 3c]i tygodni najwięcej sukien wi­
dać koloru lila. Kapelusze k repowe prawie 
wszystkie są białe ozdobione hlądyuą lub ko­
kardami  z w s tą ż - k ; pod Kapeluszem Damy ma- 
ią około całej głowy gir landę z lekkiej  mate- 
r j i ,  w kształcie gwiazdy.  Na przechadzkę 
Damy na tiulowej białej sukni ,  maią lekki  Szla­
f roczek z mory błęki tnej .

W Księgarni  A. B rze z in y  K: nabyć mo­
żna dzieł  muzycznych C.M. W e b e r a  na for- 
t e p jano  w W ie d n iu ' wyszłych w Edycj i  bar ­
dzo pięknej  z Port r et em Autora.  Dopiero w y- 
szłe części kosztuią złp: 54.

Sztukmistrz B osko  p r z y b y ł  do W a rsza w y .  
— Sławna napowietrzna żeglarka Panna G ar- 
n e r in , ma^ przybyć do tutejszej stolicy.

Gd y  każdego lata wydarza się wiele p r zy ­
padków wynikłych z iedzenia Grzybów, u- 
mieszczamy ra tunek  w podobnym zdarzeniu 
wyif ty  z Nr  u 7 J z y d y  onegdaj wyszłej  % dr  u-
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Iłu,  i ako te ż  k i l ka  i n ny ch  a r t yku łów .  R a t u ­
n ek  n a  o tru c ie  G rzy b a m i.  Z używan iem 
G rz y bó w  wie lką  os t rożność  zachować na l eż y ,  
gdy ż  naw e t  ga tunki  powszechn ie  znan e ,  iak 
np .  p i ecza rk i ,  r o snąc  w p e w n y c h  miejs cach,  
nab i e r a i ą  czasem szkod l iwych  własności .  P r ze -  
dews zys tk i em więc po w inn y  b y ć  dob rze  po-  
żu te  nim zost aną  po łk n i ę t e ,  p rzez  to bowiem 
szkod l iwa  i adu własność znaczni e  s łaoie i e .  
K ied y  się kto G rzy b am i  st ruiej  najpr zód wziąsc 
w ini en  na  wymio ty ,  po t em zażywać  kwa sy  
ro ś l i n n e ,  np .  oce t ,  sok  c y t r y no w y ,  a lbo iabł -  
czany;  nako n i e c  daią  się l ekar s twa na u śmie ­
r z e n i e  ku rczu ,  d la  zmniejs zenia  z ag wa ł townych  
wymiotów.  Do  zobo ję tnien ia  t r uc i zny  za le -  
caią infuzją  gal lasu,  kory  dębowej  i c h i n y . —  
S zc z e g ó ln ie js z y  sposób  ro z m n a ż a n ia  d r z e w  
o w o co w ych . W Marcu  i edno ro czn y  zraz na-  
r z y n a  się aż do po ło wy  os t rym nożem wła­
śni e w mie j s cu ,  gdzie  z dwu le t n i m  p rę c ik i e m  
i e s t  z rośni ę ty ,  a w ha r żn i ę ł ą  s zcze l i nkę  wk ła ­
da  się c i en iu tk i  k l i n i czek  z suchego  d rzewa;  
p o t e m  to za r żn i ęc ie  na l eży  zasmarować ma­
ścią og rodni czą ,  owinąć  pa k u ł a m i  albo m c h e n r  
i  owiązać ł y k i e m .  Nas t ępn ego  roku  na  w io ­
snę  zraz t akow y  zup e łn i e  s ię nożem od rzy-  
na i sadza  w nieco  oc ienione j  i wi lgotnej  ziemi .  
Zna ros tku  u tworzonego  w mie js cu  l ia rżni ęc ia ,  
b a r d zo  p r ę t k o  wyras t a ią  ko rz on k i ,  a p o t e m  
ed rug ie j  s t rony .  T a k i e  zrazy rośno  bardzoj  sk o ­
r o  i wcześnie  wydai ą  owoc.  T e n  sposób og ło ­
s i ł  w gazeci e  D e r  O b s tb a u m -P re u n d  zwłas-  
nego  doświadczeni a  n i e i ąk i  Pan  M i n  k o w i t s. 
—  S p o só b  n a  M u c h y .  W oko l i cach  T u r y n u  
używa ią  do  tego  z iela ,  o r lic y  z w y c z a jn e j ,  c z y  
l i  p ap roc i  (p te r i s  a q u il in a .J  Mio t e łk i  z tej,  
Tośl iny zawieszai ą się w kuchn i  a lbo w pokoiu;  
k u  wieczorowi  m u c h y  s iadaią  na nicli  g roma­
dn i e ;  w tenczas  można  ie wrzuc ić  w og ień  i 
r a z em  sp a l i ć . —  O p ie c zę to w a n iu , lis tó w .  F o ­

n i e " ’aż- l i s ty  p ieczę towane  o p ł a t k i e m ,  ł a two  
otwier ać  można rozwi l żywszy p i ec zą tkę  za po ­
mocą p a ry  wodnej ;  p r ze to  dz i en n ik  M e c h a n :  
m ag:  radz i  ie pieczętować-  b i a łk i em z i a j ,  bo 
takowe od'  c i ep ł a  ieszcze ba rdz i e j  twa rdn i e i e .  
—  S p o só b  z a c h o w a n ia  ia b łe k .  J ab łk a  w wy- 
m ł ó c o n e m  zbożu p r z e s z ło  r o k  ca ły  do b rz e  
się p rzechowuią .

Dz iś  r ano  c iep ł a  stop:  15. Wczora j  w po łu :  20.
A r t y k u ł  n a d e s ła n y .—  Donie s ionem iuż b y ­

ło  o śmierc i  ś. p. JM'. P io tr a  O sto i M a r y lsk ie -  
g o , n i ech w-olno ieszcze będz i e  przy i ac i e lowi  
s ł ów k i l ka  pamięc i  iego poświęc i ć .  Uro dzo ­
n y  w oko li cy  K a m ień ca  P o d o lsk ie g o  , Sy n  J a ­
n a  i C e c y lj i  z P r z y ie m s k ic h , 17stą z a l edwie  
l i czyć  począwszy w i o s n ę ,  z ac i ągną ł  się pod  
s z t anda r  Ojczys ty.  D o sz ed ł  zas ługą  do s t o­
pn ia  K a p i t a n a ,  wal czy ł  o dw aż n i e ,  a po zwi­
n i ęc iu  wojska P o l s k i e g o ,  z a m i e n i ł  szabl ę na 
l emie sz  , aby w us t ron iu  rozk rzewiać  cnoty  do ­
mowe.  G d y  t y lko  zap rowadzony  zos t ał  Rząd  
X.  W a r s za w sk i e go , ś. p.  JM arylski i ednozgo-  
dni e  wezwan ym zos t a ł  p r zez  Obywa te l i  Po ­
wiatu S oc h acz ew sk i eg o , na Cz łonk a  R ad y  O- 
bywa te l sk i e j  , i u r ząd  t e n  z z u p e łn e m  poświę ­
ce n i e m s i ę ,  od współ.  Kolegów i ego z posza­
nowa n iem  w sp o in i n an em , aż do chwil i  u two­
r zen i a  Kr ó l e s twa  pi as tował .  Od tąd  iuż t y lko  
domowemu  życiu  o d d a ł  s i ę ,  gdy  w roku  z e ­
s z łym wezwany  na Mar sza łka  Se jmiku  Powia ­
t u  B ł o ń s k i e g o ,  d la  s ł abośc i ,  k t ó r a  go iuż d r ę ­
czyć  poczy na ł a ,  zaszczytu t ego d o p e łn i ć  nie 
b y ł  ws tan ie .  Do m t ego czc igodnego  O b yw a­
te l a  , b y ł  p r aw dz iw ą  pam ią tką  s t aropol ski e j  
cnoty  , gościnności  otwar t ej  i szczerej  p r zy i a-  
źni .  Os ta tn i ą  r e l i gi jną p r z ys łu gę  w o dp ro w a­
d ze n iu  zwło k  d o p e łn i ł  JW.  JX.  S z a n ia w s k i  
Sc ho l a s ty k  Warsz:  do R o ga t e k  W a r s z : , z ką d  
c ia ło  do Kościoła  Paraf j i  w R rw in o w c e  o d p r o ­
wa dz one  w dniu  26,  C z e r w c a ,  pyzy l i c znem
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zebran iu  Duchowieńs twa  i Obywa te l i  w g l o ­
bie f ami l i j nym srłożoue zostało.  —  J. L.

Z  P e te rs b u rg a  30 C zerw ca ,  ( z  D. P .J  
N.  P 4 N ,  Kró l ewicza  P rusk i ego  A 1 b e r  t  a , 

m ianowa ł  Szefom pu łk u  K i r a s j e rów  M a ło  P.os- 
■.k ic h * —  Je n e r a ł - M a io r  t i is z k in  Dowódca* 

pu łku  G w a r d j i  G re n ad j c r ó w  Li t sw:  ( stoiące- 
,ro w W ar s za w ie )  o t r z ym a ł  o r d e r  S. A n n y
l  Klassy.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
Donoszą  z W ie d n ia , Je w D a lm a c ji  z  p o ­

wodu n i edos t a tku  żywnośc i ,  pomnaża  się n ę ­
dza między t ame czn emi  mi e sz kań cam i ,  t ak  
da l ec e ,  że wie lu  z n ich  z swemi  rodz inami  
opuści ło  w łasne  domy.  —  W W ęg rzech  ie-  
dno 7. na jdawnie j szych  mia s t eczek  /P a so rh e li ,  
k t ó r e  n i edawno l i czyło  3500 domów i p r z e ­
sz ło 20 .000  mi e s zk ań có w ,  wie le  uc ie rp i a ło  
pr zez  n ag ły  pożar ,  k t ó ry  zn is zczy ł  400  d o ­
mów mie szk a l nyc h ,  ra t usz  i k i l kanaśc i e  m ł y ­
nów.  —  Dn ia  30 z. m.  p r z yb y l i  do M u n ich  
Kawa le rowie  Brazy l i j s cy  d e  W c r n a i  O liw je ra  
w nadzw ycz a jn em posels twie od swego M o ­
n a r ch y ,  udawszy się do owdowiałe j  A iężny  Le- 
e h te n b e rsk ie j, oświadczyl i ,  iż w imien iu  C e ­
sarza D on  P o d r ą ,  p roszą  X ięż nę  o r ę k ę X i ę -  
zn iczki  A m e lj i  iej có rk i  d la  tegoż  Cesarza .  
Mówią ,  że ob rzęd  zaś lubin  odbędz i e  się p r zez  
p ro ku ra c j ą  na  poezą tku  p.  in. po czym Xię -  
żnici .ka udać  się ma do R r a z y l j i .  —  Polwier -  
dza się wiadomość,  że w Por tugal j i  znowu po­
wst ały  roz r uch y .  —  W R zy m ie  w y s z e d ł  n i e ­
dawno  os t ry  wyrok  r zą d u ,  z akazu i ąęy  wszy ­
s tk i e  t a i em ne  Towarzystwa^ Każdy p r ze s t ę -  
pu i ąey  t en  zakaz  uw aża ny  będz i e  za zb rod n i a ­
rza  s t anu i śmie r c i ą  uk a r an y m  zost an i e ,  do ­
b r a  zaś i ego na  ska rb  pub l i c zny  b ę d ą  zab ra ­
ne.  —  Donoszą  od  g r a n ic  T u reck ich , że w- 
B ośn i i S e r w ji  p anu io  t e r az  spokoju ość. W 
S ta m b u le  wszys tkie  czynnośc i  tyczące  się t e ­

raźn i e j szej  wojny , odbywa ią  się umi a rkowan ie .
—  Hrab ia  G w ilem in o  i P. R o b ert G ordon  P o ­
s łowie  F ran cu :  i Ang ie lski  p r z y b y l i  n iedawno 
pod  S m irn ę , gdzi e  miel i  pozost ać  do  d. 11 z. 
po t em udać  się do S ta m b u łu .  —  Do  B e r lin a  
p r z y b y ł  l i ra :  F red ro  M ar sza ł ek  dworu  K ró ­
le wskosPolsk i ego.

K ró l  F ra n cu zk i  w k r ó t c e  zwiedz i  n i e k t ó r e  
p rowinc je  swego p ań s t w a ,  a szczególnie j  N o r-  
m a n d ja ■— Gazet a  l ł ambur ska  donosi  że pows ta ­
ł o  n i epo r ozu mie n i e  m iędzy  P.  D nwk cins J ene -  
r a l n y m  Ko nsu l em  Angie l sk im w G rec ji a H r a ­
b ią  K a p o  rT J s tr ja  P r e z y d e n t e m  r ządu G r e c ­
k i e g o ,  z czego mogą wyn ikn ąć  ważne sku tk i .
—  Su ł t an  co raz bardz i e j  chce  naś l adować  
zwyczaie  cywi l i zowanej  E u r o p y , odwiedza  cuS? 
dz oz i e m c ó w , rozmawia z Ko b ie t a m i ;  s ł ucha  
m u z y k i ,  p r z yp a t ru j e  się ma lo wa n i om ,  hojn i e  

' nag radza  Artys tów ; co ies t  zadziwiaiącą  n o ­
wością u M u z u ł m a n ó w . —  W k i l k u  w iększych  
mia s t ach  w N iem czech  , n i edawno mnós two o- 
sób idąc za r a dą  s zumnie  o g ł a s zan ą ,  l e c z y ­
ło  się b ia łą  g o r c z y c ą , l ecz  sku t ek  okaza ł  że 
to l eka r s two  zamia s t  być  p o m o c n e m ,  pogo r -  
szało s tan zd rowia  ( b y ł o  t ak  i w War szawie  
p r z ed  2 l a t y . )— L o n d y ń sk a  gazeta G on iec  d o ­
nosi  : nMożua poczy tać  za dowód ile rz ąd  T u ­
r ec k i  chce  spr zy i ać  t ak  F ranc j i  i a k o t c i  Ang l jL 
iż używa ca łego swego w p ły wu  u l ) e i a  A lg i e r ­
sk i e g o ,  aby go s k ł o n i ł  do zezwolen ia  na wszel ­
k i e  zadosyć u c zy n i e n i e  dla  F r a n c j i ,  i ak i ego  
ona żąda.  -— — ■ ■>

D yrekcja  M ennicy K rólestw a Polskiego•
Podaie do powszechnej wiadomości, iż dostrzeżo­

ne  zostały  w cyrkulacji fałszywe pieniądze, a) R u ­
bel pod r .  1817. ó) Dwózłotówki z r. 1821, oba 
gatunki ła tw o  poznane być mogą gdyż są z Cyny 
bardzo nie zręcznie zrobione, różne części herbu, 
równie iako i litery wydaią się iak  jfdyby zalane,  
a czasem podwójne na okręgu Rubla niema napisu ,  
a na okręgu 2 Z łotówek, na wdnyoh niema żadne­
go aakarbowania ,  na drugich zaś iest ni* vrydatu*;
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nie foremne,  i nie prostopadłe,  kolor  wreścte w ł a ­
ściwy cyny,  i głuchość iej dźwięku,  ‘ą również zna­
kami  do odróżnienia takich pieniędzy od dobrych.  
W z y w a  się wszelkie władze  skarbowe i policyjna 
do dawania baczności na kurs wyżej  opisanych pie­
niędzy,  w celu ochronienia kass i publicżnosci  od 
szkody,  tudzież dla ukarania  przestępców.  —  W a r ­
szawa dnia 9 Lipca 1829 r.  —  Dyrektor  B ieńkow ­
s k i . — Control ler  Jeneralny K a ro l I lo j fm a n n .

P R Z  YJKCI1 A L /  do W A R S Z A W Y .
Borkowski  Józef  Sekretarz,  Dembowska Prezeso­

we,  Doazo Gustaw Ob:,  Abramowicz Romuald Ob:,  
Leśniewski  Frań:  Ob:,  Mokin Tadeusz b.  Kapi tan,  
Rakowiecki  Wł ady s ł aw Ob:,  Strzyżewski  Jgtracy Ob:,  
Szamota Stanis ław Ob: ,  Wyczechowski  Sędzia,  Z a ­
górski  Karol  Ob:,  Cichocki  Rafał  Ob:,  Wy b ra no w-  
ski Antoni  Ob:,  Leski  Józef Ob:,  Nowakowski  Le­
on Ob:,  Zalewska Radczyna,  Kościelnicki Wipcen-  

■ t y  Ob:, Supniewski  Kominissarz,  Sarnecki  Waleń;  Ob:, 
Tomi ck i  Jenera ł .

D O N I E S I E N I A .
Niżej  podpisany zawiadamia Szanowną Publ iczność,  

i e  GOSPODAR STWO swoie całkiem przeniósł  z Ho­
telu Lipskiego do domu JP .  Mikulskiego przy ulicy 
Bielańskiej pod Nr  Ą67, a to dla większego dogo­
dzenia Szanownej  Publiczności ,  w każdym czasie d o­
stać można Śniadań,  Obiadów,  i Kolacji; wszelkich 
pot raw tak zimnych iako i gorących,  Raków t u cz ­
nych,  Chłodników,  Zrazów zwanych N-elsońskieh 
na różny sposób podł ug  życzenia.  Wszelkie  obsta- 
lunki  przyjinuie i zaręcza za świeżość pot raw,  ce­
nę najutniarkowańszą i r j rchł i  usługę.  —

F . R em baczewski
P r z y  ul icy Długiej  pod Nr  552 iest do sprzeda­

nia za mierną cenę F o R T E P J Ą N  o 6ciu oktawach,  
przyiemny głos maiący.  Życzący nabyć,  zechce się 
zgłosić pod tenże Nr do Sklepu Per fum obok do­
mu Lasockich.

FRA NC UZ  posiadaiący gruntownie ięzyk Niemie­
cki  i Francuzki ,  życzy dawać prywatne letccje. Mie­
szka pod  Nr 12 przy ul icy Piwnej  na 1 p ętrze.

Pr z y  ul icy Bonifraterskiej  pod Nr 2162 są do 
przedania  2 KOCZE używane,  w dobrym stanie,  
z  których iedelr iest całkiem kryty.

BILLARD z rekwizytami  do przedania  w dotnu Nr  
187 ulica Krz ywe -Ko ło  w podwórzu na dole.

F r a n c u z k a  życzy sobie przyiąć obowiązek BONY 
do Dzieci,  na Prowincj i  lub Zagranicą,  żądaiący

zgłosić'  się ma pod Nr  12!) przy  nl ;cy Piekarskiej  
na 2 m piętrze w podwórzu do Pani  ' Murzyńskiej  
zastać inozna od godziny 8 zrana do do 7mej wieczór 

W dniu 14 m . i r .  b.  o godz: 10 rar.o w War-zawie 
przy  plicy Gnojnej  różne sprzęty,  a 0 g0a z . 3 
p oł udniu  przy ulicy Gołębiej  Nr i7G różne Mebla 
sprzedane będą,  zaś w d. 3 Sierpnia . r, b.  ogodz:  3 
po po ł udniu  za Rogatkami  Szmuloskiemi Wi et rak  i 
Dworek na rok ieden wydzierżawiony będzie,  o wa ­
runkach u podpisanego Komornika wiadomość.  __

E r: R yd e r .k i  Komornik Sądowy,  
Ostrzpga się każdego,  iżby nikt  R E WE R SU  ’od 

Pa wł a  Puchalskiego Ślusarza na papierze prostym 
nie stęplowanym na summę złp:  400 w r. 1819 przez 
J. Maciejewskiego wydanego,  nie nabywał ,  gdyż t a ­
kowy w tymże samym roku zupełnie iest zapłacony;  
i e  go dotąd prawemu Właścicielowi  nie zwróci ł  i 
mezwraca,  Rewers przeto rzeczony żadnego waloru 
niema i mieć nigdy nie będzie.  Żarazem°zastrzega 
się, aby nikt  na Pcssessją pod Nr 107 przy u | ; C y  

Piwnej  sytuowana,  bez woli  i wiedzy t ak właścicie­
la rzeczonej  Pussessji iako też i Sukcessorów iego, 
żadnych pożyczek na tenże Dota udzielać n i ewał y ł  
.Się, wrazie bowiem przeciwnym sam sobje winę 
przypiszę.  — M iko ła j M acieiew ski Właściciel  Pos- 
sessji Nr 107.

W dniu 8 b . m .  to iest: we Wtorelc nad wieczo­
rem iadąc od Wolskich Rogatek na Nowy Świat 
Zgubiono p ude łko  papierem niebieskim oklejone 
w którym się znajdował  KAPELUSZ mał y Kobiecy,  
i robiony Kwiatek róży;  kto znalaz ł  tę zgubę,  niech 
się znią zgłosi  do Państwa Werbuszów na Nowy 
Świat  Nr  1258 w dotnu Panien Mareinkanek na 2m 
piętrze,  a za oddanie,  będzie niezawodnie daleko 
więcej wynadgrodzony,  iak to wszystko warto,  dla 
lego że zgubiony Kwiatek iest pamiątką interessuiącą.

W dniu 15 Lipca r. b. o godzinie 4tej popołudniu  
w miejscu posiedzeń T r y b u n a ł u  Cywilnego I. Jnst.: 
Woie:  Mazowieckiego,  odbędzie się ostateczny t er ­
min Licytacj i  Garbarni ,  w Warszawie,  przy  ulicy 
Gęstej pod Nratni 2739 i 2740,  a to prped W.  Za- 
chemskim Assessorem. W ar u nk i  złożone w Kancel- 
larji W.  Pisarza tegoż Sądu.

P rz y  ulicy^Złotej  Nr 1519 iest MAGEL ze 4 w a ł ­
kami  kręcony,  w dobrym stanie do sprzedania.

T E A T R .  Dziś Komet P rosta  draga najlepsza, 
Korne: Ope: K asperek w Szczęściu, i Zabaw a Pan- 
eerska  (bezpłatnie. )


